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S . Charakterystyczne Towarzyskich. Cnóż' 
Rysy Gi IW ystępków.. ` 


3 przez S. W yżewskiego:. 
`~ pod tym tytułem przy końcu roku bie 
Żącego, lub na początku: przyszłego, „ wyddzie 
dzieło, maiące na celu obyczalowość È teoryą; 
„serca oraz skłonności iudzkich.Brak podobnego 
pisma,dotychczas czuć się nam daie. Oprócz peł-- 
nego iędrności i głębokich: pomysłów Maxy- 
miliana Fredry; prócz Górnickiego Ł Jabłono« 
wskiego, których dzieła w części: za obyczai0—- 
we uważać należy, żadnych prawie nieznay- 
„duiemy śladów, ażeby autorowie nasi, rodza-. 
fowi moralno-fivycznemu: oddawali się.. Ma- 
iąc sobie zakomnnikowane -niektóre z niniey— 
szego dzieła wyiątki, . pośpieszamy. z udziele- 
niem takowych: publiczności, w nadziei; iz uż 
siłowania współziomków naszych: w trudnéy 
/ nauce poznawania serc: iskłonnościludzkich;: 
oboiętnemi* pewno nie będą: — Umieszczamy 
teraz ieden artykuł o Ambicyi, zachowniąc' 
sobie ogłoszenie innych, do następnych pume-- 
rów Rozmaitości». `. A 
s ŘE O 
g © Amb icy ae. 
` 1. Nie zawsze ambicya bywa: szkodliwa. 
` a'rzadko kiedy godną: pogerdy., Uważać ią 
nawet należy, zs cechę i: przymiót: dusz wyż- 
szych;: iest: ona. częstokroć bodźcem: w braku: 


y 
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którego umysł nie uniosłby się mad sferę zwy- 
czayną życia. Alexander narzekaiący, iż tyle 
po niebie krąży rozproszonych światów, a on 
Żadnego” z nich ieszcze nie iest panem, lub 
łzy wylewaiący , że Filip: zagarnąwszy Wszy- 
stko,. nie mu nie pozostawi do podbicia; rez 
pościerane przez Julinsza Cezara Żale, iż pier 
wszy w równym podówczas mu wieku, zwoa 
iował iuż całą był Azyą, a on: do tego: czasu 
nic nie uczynił,. dowodzą, że dwóch tych nad- 
zwyczaynych: ludzi, ambicya iedynie do wiel- 
kich dzieł wiodła.. Plutarch- wich porówna- 
niu nader wymowny w tćy-mierze wystawią. 
obraz: = „Człowiek ambitny, słowa są iego, za: 
nic uważa: przeszłość; chce: się wznieść nad 
to ieszcze; 20 iesti naywyższego, a kiedy nie: 
ma: współ: ubiegacza,. znaydute go w sobie, . 
pracuiąc ciągle nad przewyższeniem samego, 
siebie. * à p 

2.. Umysł nie podhiecany żadną: ambi-- 
cyą,. zostaje w zupełnym odrętwienia stanie.. 
Niczego po-człowieku: podobnym: spodziewać: 
się nie možna.. Jest to pod względem: móral-- 
nym: istota: martwa, (izycznemi tylko ożŻywia-- 
na- działaniami. SP 

5.. Gdy czytam: Że Alexander Wielki we: 
wszystkich: swoich: wyprawach: woiennych,. 


-zwykł zawsze był z'sobą wozić Iliadę Home- 


ra;. a Karól XII. Quinta Kurcyu:za, poznaię,, 
że pierwszy. na celu miał Achillesa,, a drugi: 
Alexandia, obadwu zaś w szlachetaćy, dążnot 


ści powodowała. ambicya.. `. M 
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4. - Gdyby ambicya upaxszechaiona by- 
:, pomiędzy łudźziai nie mała a tąd dla świa- 
ia mastąpiłaby korzyść. zmkuętuby wiele wy- 
stępków w nikczemności luizkićy - biorących 
źródło! Niesiety! te dziś występki stanowią 
główną demoral.zacyą świata! ; 

5. Dla czego człowiek inszym często- 
kroć w obliczu iest Świata, innym w domo- 
wem pożyciu. Bo w pierwszym razie zwró- 

„cone na niego iest powszechneści oko, w dru- 
gim go przed publ'czną uwagą ukrywa o- 
- brąb domowy. W pierwszym zachęca ambi- 
cya, w drugim ta nie nie działa, „Rzuć mnie 
w szeregi rycerstwa, mówi la Bruyere, (a) ia- 


ko prostego żołdaka, ieste e. Tersytem; (b) -po- 


staw na czele woyska, będę A h llem.” 

6: Zaałem człowieka, ca szczędził dla 
siebie somego, a <hoyrą ręką zasilał wydatki 
publiczne. Szlachetna ambicya przemogła w 
niu naset skłonności duszy. 

7. Nie ieden człowiek wielki w zawo- 
-dzie publicznym, przestąie nim bydź w obrę- 
bie domowym. Ambicya: była my przewo- 
dnikiem. Zniknął powód, ustąpił skutek. 

"8. Licz ieżeli ambicya do dzieł i wiel- 
kich pomysłów prowadzić może, tak z drugićy 
stropy źle zrozamiana, staie się klęską ludz- 
kości. łe 3 

9. Massillon w kazaniu swoićm ó nie- 
pracawitości, wymowny ićy kryśli obraz. — 
„Ale ambicya, ta chęć nienasycona- wzniesie- 
nia się nad innych, często na własney zagu- 

_ bie, ten robak dręczący serce, ta namiętność 
która iest wielkiem narzędziem intryg i wszy- 
stkich poruszeń duszy, która tworzy odmia- 
ny narodów i nowe codziennie światu wy- 
prawia igrzysk», namiętność która na wszyst= 
ko się targa, którey nic nie ma niepodobne. 
go, iest błędem daleko szkodliwszym, aniżeli 
samo lenistwo. JL RACZ E ; 

10. Jakoż nieznam dotkliwszćy klęski, 

„ iak gdzie przewrotności umysłu, ambicya żle 

rozumiana towarzyszy, -Nie masz iuź w tedy 
“Chic świętego na ziemi. Na wszystko się tar- 
(0 ghąć godzi, aby swoiego dopiąć, iiak tenże 


» 


Massyllon wyraża, skutek pokrywa ochydę- 


środków. Postaw takiego człowieka na tro- 


(a) | ;Caracteres; . . 
6) Naytrwożliwszy ze wszystkich Greków będą= 


aga 05 EJCE 
„ oe wałecznicyszy: | 
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ped.Troiąziab przeciwnie Ashille nay- 


„4 


nie; pół świata niedługo uyrzymy w gruzach, 
aby mnaiemanćy sławy prrybyłą iedna gałąz- 
ka wawrzynu! > 4 

© 11. Ż tego zapewnie stanowiska rzecz.u- 
ważaiąc, przemówił Eurypid przez usta Joka- 


` sty do Eteokla: — „Dla czego synu odda- 


jesz się ambicyi, tćy nayzdracliwszćy ze wszy- 
stkich bogiń? Nieczyń tegó, zaklinam cię, iest, 
-to zły duch bardzo niesprawiedliwy. Wkradł 
on się do wielu szczęśliwych, kwitnąnych do= 
„mów, które nie opuścił aż po zupełaćm ich 
zniszczeniu.” ; i 
„ 12. Fontenelle harakteryczny wystawia 
ieyobraz. „,Arabicya, słowa są iego, dziełem 
iest wyobrażni. Niespokoyna, pełna chimes 
rycznych zamiarów , poprzedza nawet Ży= 
czenia, gdy te sączjszczonemi. Celu swoiego 
nigdy dosięgnąć nie zdoła. ” (a) 
13. Woeltrr nazywa ią naywyższą na-. 
miętnością serc ludzkich. (b) 
14. Duma graniczy -blisko z ambicyą. 
Rozgranicza ich tylko rozsądek. sgk 
"-15. Trafne iest zdanie Krasickiego. = 
„Częścićy aniżeli rozumiemy, niewiadomość 
ambicyi towarzyszy.” (c) Ambicya może bydź 
córką rozumu i głupstwa. - A | 
16. Ta tylko pomiędzy dwoma temi sio- 
strami zachodzi różnica, iż pierwsza, przybie-. 
ra na siebie barwę skromności, a druga dumy. 
17.- Zakończmy artykuł ten słowami Ja- 
na Jakóba Russa: (d) „Każdy wiek ma swo- 
ie sprężyny, które nim poruszaią, lecz człowiek 
"zawsze iest ieden. W dziesiątym roku życia, 
wiedzionym iest przez cukierki, w dwudzie= 
"stym przez kochankę, w trzydziestym przes 
roskosz, w czterdziestym przez ambicyą, w 
piędziesiątym przez łaKomstwo. ° 


; aHan: RASI, 3 
$ (9) dawnych Urzędach Polskich. , . 

© * (Dokończenie.). |. W 
-Dignitarze Koronni i Litewsey. 
Już tedy opisaliśmy stan drugi Rzeczy- 
pospolitey , zwłaszcza Senat, o trzecim Sta- 
nie zwłaszcza Rycerskim , zawierającym się 
w osobach Szlachty a-w charakterze polskim 


a) Rozmowa 

. gielską, ©: 7 A 
b) Mowa o umiarkowanim. MSZE 
Y „P: Podstoli. Xięga 4, Rozdział 8. . 
dd) Kmiłe Rigga, D o o 


Anny Bretańskiey z Anną Ana 
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na Seym wysłanćy, niźżey o tém wzmianka bę- 
dzie. Teraż.zsś tako się doniosło o urzędach 
w Kzeczypospolitey zawierających się, zaczą- 
wszy od Prymasa, Biskupów , Woiewodów , 
Kasztelanów , Ministrów Status et Belli, któ» 
rzykolwiek reprezentówali intermedium ordi- 


nem Rzeczypospolitéy. i ich powinności ; na=, 


mienić ieszcze wypada, Żesię w Polsce tako- 
we ieszce znayduią honory i tytuły, które ża- 
dney nie czynią cząstki stanu republikańskie- 
go, a m»ią swoie opisaae prerogdtiwy; chy- 
ba w charakterze który z nich będzie Poselskim, 
wtenczas iako membrum trzeciego stanu rycer- 
skiego ,sin sua activitate v»lvr'mieć może, 
ale nie z mocy tytułu który na sobie nosi. — 


Z nayprzednieyszych honorów po Senacie ji. 


Ministeryum, są następuiące dignitarstwa, 
które na dwie częśei się dzielą, iako to: „Na 
Korcune i Litewskie , i taki dygnitarzów cią- 


- gaie się porządek: — Naypierwsi Dygn tarze są: 


Podskarbiowie Nadworni, Koronny i Litewski. 
tych funkcya: ekonomiie Krółewskie, alias 
dobra stołowe Królewskie, w administracyi 
trzymać i Królowi prowent z dóbr o- 
zet — Po Podskarbich Nadwornych, 
ddą: S 


i Pisa rze Pólni 


Których obligacya, przynaymnićy co rok woy-. 


sko lustrować i podpisać, za eo biorą pensye: 
odezas pop su władzę Hetmanów posiadaią 


`. 4 maią moc ićh o zły porządek strofować i 


Żołnierzy exs»mioować, aŻali krzywdy od 
swych przełożonych niemaią. — Pisarze poloai 
bydź przysięgli powinni p iednakże teraz Ba- 
nowie Pisarze zaniedbali swey funkcyi , i tylko 
Komnmisarze z Komissyi Skarbowey zesłani 
regimenta ichorągyie po swoich konsysien- 
cyach popiseią, lubo Pisarze polni, ś:iqgnio- 
ne woysko w polu, właściwie popisywać win* 
ni. — PoiPisarzach polnych idę z. kolei 
Xięża Sekretarzowie 


Których obowiązkiem Tranzakeye Rzeczypo- 
p ae! pisać, iakoto; Traktate, Senalus 


nsulia i ich rezultata, Pacta conventa, In- 


6órporacye i inne Pacta, przy tronie del [.ra. 
eye od tronu,i rezultate czytać. , Powinażbydź 


- przysięgli. — Po nich idzie, Rupar 


Xfądz Kn:tósz Koronny. 
+ "Pego powinność mieć dozóri konserwe- 
dyą koron, kleynotów , skarbów i archiwów 
keronnych i przy nięb w Krakowie rezydo- 


wié [- vinin, a luba dla'ostrożności w Zim- ` 
kn Krakowskim, iest za wielu kluczami skar- 
biec oblokowany , on w nim uczęszczać powi. < 
nien przy dwunastu Burgrabich Krakowskich, 
zamknąwszy Zamek dla ochędożenia rzeczy i 
przesuszeoia , ale nikogo bez przytomności 
należących i wyżey opisinych Senatorów. do 
skarbcu puszczać niepowinieo. Kustosz po- 
winien bydź przysiężny. Po nim idą oboyga- 
Nsrodów - > 
Referemdarze Duchowni i Swieecy. 


Których iest czterech. .Ich tesą powinności: 
Po skończonym głosie którego Se.atora , re- 
ferować Królowi iego desideria, i interes któ- 
rego Senator prymowuie przy Tronie expli- 
kować. Wszelkie sprawy powinien donosić | 
Królowi, supliki odbierać i od Króla rezolu. 
cze intepessowanym dawać. Na sądach Reli- - 
giinych, Appeil:cyinych i Kurl:ndzkich j 
Zadwornych, dsią swoią senteacyą. — De- 
kreta seymowe piszą, Regeslra spraw seymo- 
wych i appełlacyinych do nich należą ; chło- 
pów krółewskich sądzą między starostami albo 
ich dzierżawcami lub administratorami, Za 
poprzednćim przypozwaniem przez- chłopa 
starostę, «te. — Powinni bydź przysięgłi. — Po 
Referendarzach idą > 
Podkomorzo wie ; 
A tych obligacyesą: Ograniczać Rzeczypospo- 
litey granice z sąsiedzkiemi Mócarchiami, akta 
graniczne konserwować , sędziów pogranic?- 
nych instałować, posłów cudzoziemskich do 
pub'iczney audyęneyi introdakować, audyen- 
eyą WKróła proknrować, od Króla przez dys- 
pozycyą Marszałka W. w karecie królewskiey 
do rezydencyi Posła iezdzić , i z tamtąd go 
z sobą wziąwszy na publiezną wprowadzać 
audyencyą. ć 
Szembelani | 
Alias Podkomorzowie Pokoiowi, ` 
są pod dyspozyecyą Podkomorzych, i oni im 
mies'ęczną służbę nazoaczsją. Oddzwierni od ` 
nich dependnią; powinni bydź przysięgłe — 
Po nich następują 
Chorężo wie, 
e ich powinności są: Na pogrzebie Królew- 
skim, chorągwie Żałobne przy ich katafalka 


(rzucać; a kiedy Rrół wieżdza na koronacyą, 


to przed samym Król -m z chorągwiami, (koron* 
mą i litewską) roawinionemi, icchać. Podczez 
)2 oR 


1 
r 


< inwestitury ihomagium Feudataryusza, unegož 
2 rózwinionemi chorggwiami na T'eatrum przed 
~ „wybudowany Tron «prowadzeć, które teatrum 
„dła tey ceremomi wystawione bywa na przed. 
mieściu Krakowskini przed Bernardynami, i 
tam «wprowadziwszy Xiążecia lennego, iako 
to: Xiążęcia Pruskiego albo Xiążęcia Kurlandz= 
kiego, daie Chorąży Xiążęciu oddaiącema hò- 
msgium, pod tropem na ostatnim gradusieklę- 
czacewu, w tęće chorągiew; potym gdy: Król 
wziąwszy miecz od Mieczovika, po oddanym 
homagium, uderzy, w plecy płazem pPendata- 
ryusza, ca jest znakiem In'westitury, Chorążo- 
wie pokrywaią go chorągwiami. Po przykry- 
ciu powstaie F'eudataryusz i po stopniach idzie 
co tronu, po lewćy ręce obok Król zasiada, i 
przykrywszy na głowę kapelusz, zaraz odkry= 
wa, a potym Marszałek W. wstać mu każe, któ- 
jego. Chosążowie, z chorągwiami sprowadzają: 
Ci nie są przysięgli. — Po nich idą ? 
ń Miecznikowie. 


Tych powinności są te: kiedy Król na koro- 
nacyą wieżdza, przed Królem z mieczem ie- 
chać, i podczas koronacyi lub iakiego homa* 
gium przy tronie stać z mieczami, od których 
Król miecz bierze do pasowania, a kiedy Król 
podczas koronacyi Świat rościna i na wszyst- 
kie cźtery części po powietrzu szyrmuie, wte- 
dy mu Miecznik koronny miecz podaie. Nie 
są przysięgli, — Po nich idą 
Koniu 
Obligacye tych są, w ierzchność nad ko- 
niuszemi i staieoneuy ` 3 wskiemi. 
Król idzie na woynę, 4broia i rynszturtek wo- 
jenny w dyspozycyi ich. ; 
` Koniuszy koronny podaie konia Królowi, a gdy 
Król na koń wsiada, oboie trzymają strzemio- 
ma, a gdy Król wyieżdza, tuż za Królem na 
koniach iadą. W Litwie Kon' uszy ma kilka- 
naście wsi, z obowiązkiem, aby na staienną u- 
sługę Królewską, z tych wsi ludzi prokurował, 
a gdy Król w Grodnie, aby stdynią Królewską 
furażem opatrował. Trzeba leż wiedzieć, że W 
kaniuszostwie litewskićm chłopi maią ten przy- 
wiley, Źe sie pò niegodzi zwać chłopem, tylkó 
«masztalerzem Jak przedtem Końiaszostwa lite- 
w skie 50,000zynilo jutraty, suficyencya mogła 
sna staynią Królewską wystarczyć podczas bytno= 


Powie. . 


„ści Królexskićy w Grodnie, ale teraz kiedy do, 


dwóch tysięcy intraly dosiągnąć niemożna, na 
Koniuszego rezydencyą niewysiarczy.. Padsta: 


J 


* 
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i Tych funkcya, podez 


Kiedy ` 


Podczas koronacyi, 


-Po Podczas 


i 


rości w koniustwie powinien się zwać Pods 
koniuszym, Te wsie dla tego do urzędu Ko. 
niuszego są ieszcze nadana, żeby stada Króle= 
wskie zawsze tam chodziły.. Koniuszy koron- 
ny, żadney wioski niema. Niesą przysięgli. 
Po Koniuszych idą = ~ 


Pod cząsowie.. 
"Tych powinnością nad Podczasemi i Piwnicza 
nemi Królewskiemi mieć zwierzchność; pódczas 
koronacyi i podczas publicznych częstowania 
ceremonii, powinni sami skosztowawszy, ma 
tacy ze szkłanki, kubka łub kieliszka, złany 
trunek podać pić Królowi. Nieprzysięgli. — 
ych idą: / 3 
Stolnikowie. 
é as koronacyi i publiczne- 
go traktowania, stołów dyspozycyą czynić, na,» 
stole potrawy zastawiać. I ci nieprzysięg 


i == 


-Po Stolnikach 
Podstolowie. AVA 
Tych powinności są podczas koronacyi î pod- 
czas publicznego bankietu, przed niosącemi 
potrawy, .iść przodem z podniesiońemi laska- 
mi. I ci bez przysięgi. — Po nich 
Krayczowie. 
Z obowiązkiem, podczas koronaćyi i podeza 
"publicznego traktamentu u stołu Królewskieg 
kraiać i potrawy Królowi i familii Królewskićy 
oraz.Śenatorom z Królem siedzącym podawać. 
l ci bez przysięgi. — Po tym 
Cześnicy, 


Którzy podczas koronacyi lub' publicznego 


+raktamentu, maiąK rólowi trunek nalewać i dać 


podczaszemu w ręce. Citakże nieprzysięgli. — 
Po Cześnikach idą Mc. 
Łowczowie. 

Tych powinność mieć dozór nad Łowczemi i 
Psiarmią Królewską. Kiedy Król poluie, dys- 
pozycyą łowów czynią, i przy Królu na łowach 
bydź maią. Puszcz ekonomicznych Królew- 
*skich i Tieśnictw, w swym dozorze mieć powin-. 
ni. W Litwie Łowczowie: tak Wislki iako i 
Nadworny,” wsie maią, gdzie na- psy Królew- 
skie osypy iść powinny, i gdzie psiarnie kró- 
lewskie bydź maią.. . W tych; wsiach nie zawią 
się chłopi chłopami, ale myśliwcami, a Podsta- 
rości Podłowczym. Te łowiectwo litewskie, 
czyni 8 tysięcy; dla tego do tego łowiectwa 


a i 
J 


A a 
wsie obrócone; żeby na strzelców i myśliwców 
z tych wsi wybierani chłopi być mogli. Kiedy 


Król na zwierza w zieloney puszczy poluie, 


to ze wsiów Łowiectwa wielkiego i nadworne- 
go, do sieci i na obławy wychodzą. Ich funk= 
cya nie iest przysięgła. — Po łuowczych 
Jenerałowie Artyleryi. 
Cisą w woysku cudzoziemskićm naypierwsi po 
_ Hetmanach, — Cekhauzy, działa, mozdzierze, 
bomby, kule, prochy, ruszniee do Rzeczypo- 
spolitóy należące, są w ich dyspozycyi;. maią 
w Komendzie swoićy osobliwszy Korpus Bom- 
bardyerów, Puszkarzów, Minierów eo się pod 
wały podkopudą , Pontonierów co mosty skó- 
rzane i miedziane z sobą wożą i Inżynierów; 
który to korpus. ieneralaym terminem zowie 
się Artyleryą. Są przy tém Jenerałami Inspek- 
“torami fortecy i od całey infanteryi do nich 
rapport idzie; zdezelowane fortece naprawiać po- 
wiani i żywnością oraz amunicyą opatrować. 
'Podczas koronacyi, faierwerki powinni spra- 


wować. Artylerya w polu zawszeiest w korpu- — 


sie. Powinien na regimenta i chorągwie, pro- 
-chy i ołowie prowidować, i polowemi armatka- 
mi opatrzyć, przydawszy do nich puszkarzów, 
“a na ciężką artyleryą baterye budować. Jene- 
rałowią artyleryi,. naypierwszy attak do forte. 


cy zaczynaią, i po wystawionych redutach lub . 
„kiego powioni mieć spisany rewers i Iletma- 


bateryach, do wałów bresze biią. — Freykom- 
panie pod ich komendą. — Jenerał artyleryi 
orónney, ma tylko pensyą, a Jenerał artyle- 
„ryi litewskiey okrom pensyi ma sobie nadane 
. dwa starostwa, które mu czynią 50 tysięcy in- 
traty. Powinni się co rok z prowentów ąrtyle- 
'ryi, na Komissyach skarbowych kalkulować, i 
powinni bydź przysięgli. — bo Jenerale ar- 
tyleryi idą R ERZE 
Kuchmistrze. 
-Do:nich należy mieć zwierzchność nad 
* kuchmistrzami i kuchnią królewską, od któ- 
"rych pod czas koronacyi lub publicznego aktu 
"dyspozycyą kuchennćy expensy i porządku 
"potraw odbierać powioni, i tych funkcya nie- 
' przysięgła. — Po kuchmistrzach : 
2 Strażnicy. 


Tych obligacye są,strzedz bezpieczeństwa 


„granie Rzpospolitćy, przestrzegać Żeby: trak-' 


s taty i solusze z zagranicznemi, tak od nas iak 

«gd nich ńienaruszone były. Obieżdzać po- 

«winni granice i komendy pograniczne, lustro: 
b sę 4 


E 
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wać ieżeli niedaią okazyi do zaczepki, tak nū- 
si iako i zagraniczni. Mieć powinni przyia- 
cielskie z zagranicznemi komendami kores- 
pondencye, ione Heltmunom "donosić, Adra- ` 
dy nieprzyiacielskie odkryć powinni i na ich 
obroty mieć pilne oko. Kiedy Pospolite-Ru= 
szenie wychodzi, strążnicy wielcy przednią 
straż komenderuią woyska komputowegą i 
kwarcianego. Podczas pospolitego asza, 
placowe straże, furwachty wizytuią, — W 
miastach, wsiach, Wdztwach, Ziemiach i Po- 
wiatach , (pułki lub chorągwie lokuią, pastwi- 
ską wytykaią, na” prowiant furaże ro”pisuią, 
ione podług próporcyi na Wdztwę, Ziemie., 
iPowiaty, wyprawy; pułki, i chorągwie dzie- 
lą. Kontrybucye rozpisuią, trakt do ciągnie- 
nia da'ą. Przewodnicy i szpirgowie pod ich - 
są dyspozycyą,„ a miasto Buńczuka , maią Sza- 
chownicę ieneralną, gdzie iest znakiem ko- 
mendy strażnikowskićy.Powinni bydź przysięgł, 
i waią naznaczoną pensyą, w Koronie 30, aw 
Litwie 15 tysięcy. — Po Strażnikach idą 
Obożnicowie. >: i 
Tych funkcya podczas Pospolitego- Ru- 
szenia, obóz wytknąć podług sytuacyi miey- 
sca; wozy, wózki, kołaski, karely; konie- 
powodne, stangreci, Woźnice, .masztalerze ~ 
luźni, pod ich są dyspozycyą i tego wszyst- 


nom komunikować. Namioty A, ich władzą 
zostają; sytuacyi słanowiska i obozu gdzie stai 
ną, ma czas iaki ułogłę wydać powinni, i Het 


manom lub mars yi Pospolitego-Ruszenia 
podać, Żeby wódz kowsł się iąką ma czy= 
mić defensyą. Kiel% woysko wypraw lub 


pospolitego ruszenia uturbnie, wtedy komen= 
da przy oboźnych zostaie, Na Żywność, fu- 


/ reże i amunicyą, podwody prowidować maią. 


Jci są przysięgli, a pensje takowe iak stra- 
„żnicy, maią. — Po Obożnych, 

Pisarze Ziemscy. 
Pisarzy -Ziemskich W2 Xtwa Litewskiego 
iest czterech, ieden duchowny a trzech świece 
kich: ` Tych fankcya: W niebytności Pieczę- 
tarzów, do podpisu Królowi dawsć przywilela 
iw przywileisch pod p. dpisami Królewskiemni 
podpisywać się. Protokuł przywilejów , Kon- 


"sensów, Prebent na beneficya trzymać exa- 
ziete maia — W koronie ich niemasz. = Przy* 


sięgli bydź powinni bo kaneellaryą Królewską 
dysponuią. — Pó Pigarzach idąz (0030 


1 


Chorążowie Nadwotrni. 

Ci w niebytności Chorążych Wielkich, 
wszystkie ich funkcye sprawnią. Nie są przy- 
sięgli. — Po Chorążych Nadwornych: 

5 Podkoniuszowie. 

e Tych funkcya pod cżas koronacyi lub 
publicznego aktu i podczas woyny, poiazda- 
— mi, wozami, cugami i innemi ekwipażami Kró- 
„łewskiemi zawiadywać i Koniuszym Wielkim 
raportować, a w niebytności onych, nad całą 
. staynią Królewską władzę maią. Nie są przy: 
sięgli. — Po Podkoniuszych, idzie: 
SkarbnyW.Xięztwa Litewskiego 

Ten trzyma w Wilnie u Sgo Kazimierza 


akta, gdzie się znaydować powinny inwenta-* 


rze, kwity, rachunki gospodarskie, dodania 


skarbowe, listy podskarbińskie wszystkich eko-. 


“omii Królewskich, Starcstw, Królewszczyzn 
i Dzierżaw, do których ksiąg Podskarb; W. X. 
Litewskiego , po śmierci Starosty lub dzierża- 
wcy, inwentarz który zastał na gruncie przy 
obięciu, podać powinien, a Skarbny z ramienia 

wego instaluie 'susceptanta, który wszystkie 
,łranzakcye z pieczęcią extraktem wydaie. Na 


Assćssoryi, na Frybunałach skarbowych, na. 
~ Kommissyach od Rzpospolitey zasiada, i na 
awóy regesir fisci, powinien bydź przysięgły. ` 


— Po nich idą: 
W Regenci, 

Dwóch koronnych ,- dwóch Litewskich 
"gest Regenlów. Jeden Regent depeńduie od 
pieczęci wiekszćy, drugi od mnieyszćy. Je- 
dnak idą za przywileiami Królewskiemi i za 
ostatniemi dignitarzami. Jch funkcya w są- 
dach assessorskich iest ta, co i innych regen. 
%ów w Gsodach, Ziemstwach i po Prybunałach. 


TIE. 
LISTY o POLSCE. 
(PF yigte z Berlińskiego pisma peryodycznego wy- 


dawanego przez Gubitza pod tytułem : 
| Ber Gesellshafter.) 


Lust dragi. Dziękuię ci przyiacielu, Że 
"mi w ostatnim twoim liście pozwalasz, abym 
„ię do złotego wieku literatury polskićy i do 
ewych czasów poprowadził, w których bandel 
A zólnićtwo wielką pomyślnością Polskę obda- 


rzyły. Kray, iak przed rokiem 1772 przy- 
naymniey na 12,000 mil kwadratowych .róz- 
legły, isk<*E_ipl urodzayny, 4829 rzek i rze- 


zek przerzn ęty, słać się musiał potężnym 


è zamożnym pod takim Rządem iakim było 
królowanie Kazimierza Wielkiego. luż Wła, 
dystaw- Łokietek rządził silnie; pomimo że mu 
odwaźni Krzyżacy niebezpieczeństwy groaili; 
po nim nastą,ił Kazimierz W. prawdziwy oy- 
ciec swoiego ludu; pełen energii w poskra. 


mianiu przywłaszczeń rozhukanćy szlschly, 


która się na nim zemściła nadaniem mu. na- 
zwiska Żtróla Chłopków. Nieszczęściem było 
dla Polski że go lós męzkim i do niego po- 
dobnym potomkiem nie obdarzył i że Węgier 


"Ludwik prawie niechętnie Polski Królem z0- 


stał. Lecz po tym nastąpił szereg dzielnych 
monarchów z rodu Jagellonów , z których ie- 
dnak Zygmuntowi pierwszemu i iego synowi- 
pierwsze imieysce się należy; Pod temi kró- - 
limi, niemriey pod ich następcą Stefanem 
Batorym z krótką pczerwą pod Henrykiem 


WY alezyuszem szukać należy złotego. wieku 


polskiey literatury. Wiek ten kończy się z 
Rządami Zygmunta szwedzkiego , który z nie- 
pospolitą zręcznością wszechstronne osłabienie 
Polski sprowadzać umiał. — Fistorya Polski 
stawia nam następujące ważńe rezultaty: — 

Dopóki Piastowie na dziedziczaym tronie 
Polski zasiadali , wspierane było rolnictwo; 
szlachta nie wstydziła się mu oddawać a wie- 
śniak i mieszczanin poświęcali się onema » 
równą gorliwością: Zamożność włościanina 
była źródłem zamożności khdvea I rzemieślni. 
ka, niemnićy.[pomyślaości i bogactwa krain. 
Już wyniesienie Ludwika węgierskiego na do. 
stoieństwo Króla , było pierwszym eiosem, 
który szczęście swobodnego włościanina wstrzą- 
snął, gdyż 'długa nieobecność Króla ośmieli- 
ła możnych do pokrżywdzania chło.ów w ich 
prawach. Rządy tych Jegellenów, co stanu 
włościańskiego nie poważali, broniły go ie 


' dnak od Inienawisiney im szlachty, a mło» 


ścianie dopiero w tenczas swobody swoie zi- 

lnie utracili, gdy Polska z Henrykiem 

alezyuszem w Państwo ełekcyine się zæ 
msieniła. Z pokrzywdzonemi prawam włościa- 
nina, upadło rolnictwo, upadła pomyslacść 
miast , Po handel, upadła: Królów: pg- 
waga, upadło bogactwo i szczęście kraiu, a 
polityczna waga wielkióy społeczności polity» 
eznóy, przestała mieć wpływ w Europie. De 


z” 


y 
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wne ustawy , szczególniey statuta Kazimierza, 
dawne przywisleie i zabytki ekonomicznych ra= 
chunków, niektóre historyczne dzieła, prze- 
lewały nam świetny obraz ówczesney cywili- 
zacyi Polski. Marcin Kromer urodzony 1572 
r. autor ważnego dzięła-de origine et rebus 
gestis Polonum , uważał pa okropnych przez 
powietrze i Tatąrów w Pólsce dokonanych 
spustoszeniach, że wszędzie na. uprawianćy 
'dawrćy ziemi ogromne lasy powstawały, a 
iednakże wtenczas wyprowadzała ieszcze Pol- 
ska 100,000 łasztów zboża, gdy tynrczasem w 
końvu 1772 zaledwie 50,000 łasztów za gra- 
Licą sprzedać _go mogła. Prawo obowiązy- 
walo włościanina tylko do iednodniowćy pań- 


"sz6zyzny na tydzień,a siedm włościan eo razem 


7 morgów ziemi posiadal', uprawiali zwykle 
tylko ieden mórg Pana. Oprócz czeladzi 1. 
ace małry liczby ieńców .woiennych któ- 
rych srogi los spotkał, włościanie byli albo 
wolnemi osadnikami na. prawie Magdeburg» 
skićm, właścicialami opłaconego gruntu , al- 
bo osadnikami na prawie połskićm , którzy 
oprócz pańszczyzny obowiązani ieszcze byli 
do dostarczania Monarsze w każdym czasie 
podwód, innych potrzeb w czasie ich prze- 
iazdu, niemnićy do robot przy stawianiu zam- 
hów królewskich. Jednakże każdy kmieć był 


- panem swego majątku, czasu, swoićy osoby. 


za. każde, pokrzywdżenie iego praw musiał 
szlachcic surowo odpowiadać, a blisko do wieku- 
16 nic go nie wsiczymywało od przesiedlania 
się, owszem przesiedlanie się dziedzica. ście» 
sniane było przez wolę Monarchy.  Kromer 
mówi, że na seymie 1613 zabroniono wło- 


„ściaaom i mieszczanom noszenia iedwabnych 


szat, drogich futer i safianów, niemnićy strojów 
zdrogiemi kamieniami nietylko mężczyznom , 


ale i kobietom , teraz niepotrzebay byłby ta- 


ki zakaz względem włościan. którzy nieso- 
lonemi kartoflami głód zaspokaiaią, a 0 zło: 
eie i drogich kamieniach newet wyobrażenia 
nie maią. Szczęśliwe położenie sarmackich 
włościan pod królami dziedzicznemi, których 
potęgę durana szlachtą przez dowolne kon- 


stytucye ieszcze przytłumić nie zdołała, zmie- 


nito się pod królami wybieranemi tak okro- 
pnie, iż roku 1626 postanowiono na seymie 
prawo iż nadał bezkarnie z samey swywoli i 
umyślnie chłopów zobiiać nie dozwolono. 
Temu samemu losowi, który w poźnieyszych 
ezwaach włościan polskich apotkał, ulegli ta- 


kże mnićy więcey mieszczanie. Szćsególnićy 


niemieccy i hollenderscy kupcy, którzy za . 


Kazimiarza w zaaczćy ilości do Polski przyby= 
wali i wielkich bogactw dostąpili byli, ustę. 
powali z kraiu, gdy im szlachta maiątki wy= 
drzeć usiłowała. Z tąd pochodzi upadek po- 
tężnych i bogatych miast, których w Polsce 
było bardzo wirłe: ztąd wywodzić możaa 
znikaienie swobodnych zagród włościańskich, 
gdyż szlachta po określeńiu monarchów ©ś- 
mielona i:do nieprawości przywykła , wolne» 


go osadnika na prawie m:gdeburgskićm do 


robot pańszczyznianych zmuszała, a gdy wo- 
la iéy iedyoćm była prawem, wkrótce w nie 
odłącznego od ziemi (yl-baeads riptus) w wła- 
sność rzeczową go zamieniła. Do 100,000 bo- 
gatych i godność swoią cenić umieiących o= 
bywateli, mieszkało niegdyś w szanownym 


"Polski Królogrodzie, Krakowie, a bandera 
Krakowska powiewała w portach Aogliii Hi- - 


szpanii (Vide aćta publica Romeri T V.'p. 21) 
Należał do potężney Hanzy i był Augsbur- 
giem wschodnićy Europy. — Gdy Kazimierz 


 swoią synowieęj za Cesarza Karola 1V wyda- 


wał, znaydowało się na weselu trzech inaych' 
Królów i mnóstwo udzielnych xiążąt, każdy 
z nich zaymował oddzielny pałae 0 trzony 
w złote i stebrne naczynia i napełniony wszel- 
kiego -rodzaiu kosztown ościami na które tylka 
Wenecya i Genu: zdobydź się mogły. Przez 
dwadzieścia dni ciągle trwały kosztowne uro- 
czystości i codziennie rbzdzielano ludowi w 
wielkiey ilości Żywność, napoie i zboże. 
Mikołay FYierzynek, obywatel í Radca Kra- 
kowski, prosił swega Króla i zgromadzonych 
Xiążąt, aby dom iego obecnością swoią zaszczy» 


cili, Po skończoney kosztowney uczcie pro: ` 


sił, aby.każdy z biesiadników na pamiątkę 
tego dnia. od szczęśliwego gospodarza iakow 
drobnostkę w podarunku przyiął, a wartoś 


tych drobnostek wynosiła przed 462 laty „ 


nim ieszcze złoto Ameryki do Europy płynąć 
zaczęło, 100,000 dukatów , których wydatek 
hoynego mieszczanina nie zubożył. - Chcąc 
ci dać drogi przyieciela wyobrażenie o ó wcześ= 
ney zamożności, winienem dodać, Že oprócz 
wspomnionego 77Pierzynka, inny -obywatel 
Hanko Kempnicz, Karolowi 1V, 6,000 marków 
srebra pożyczył, -že Morsztyn własne na mo. 


rzu posiadał okręty, Że tak zwany Czarny 


za dzierżawę salin Wielickich 26,000 dukatów 


"a góry. gotowizną zapłacił. „NY owych świete 


„ 


Ń 


\ 


nych/czasachH przenosiły się do okolic Pozna- 
nie, Poruria i Krekówa plańt:cye wybor=, 
nych owoców, a nawet winrice wszędzie 
` Były zakładańe ; rzeki, których koryta dziś 
zamułone były spławnemi stumieniomii, na 
Których. ładowne st:tki spławiano. — Poznań; 
teraz 20,000 mieszkańców liczące', dostarczan. 
ło wtenczas -podług Marcina Galla 5,300 do». 
borowego i dobrze uzbroionego Żołnierza, 
Gniezno dostarezało go 6,500, Władysławów: 
2,800, Sanok 2,300, gdy teraz cała ich ludneść: 
zaledwie tyle wynosi. Kazimierz W. zniosk 
wszystkie cechy,to samo uczynili Jagiellonowie.. 
Sochaczew dzisiay, przez 1500 ubogich miesz- 
czan ipo większey części brudnych żydów-za=| 
mieszkałe, jak wykryty przywiley dowodzi , 
„ miało 22 giełd rzemieślniczych, między któs. 
remi znaydowali. się- złalnicy , szpadowni-- 
cy, nożownicy ,„, fobrykanci: dywanów it. p» 
Łenczyca,, dżisiay zamieszkałe * przez: 1500- 
mieszczan, między, któremi 800 żydów,. mia-- 
ło: 46 piwowarów, 16 kupców , 30 szewsów. 
it.p. W Rogoźnie pod Poznaniem”, mieście» 
3400 mieszkańców liczącćm, było 21 piwowa- 
rów większych, którzy podatek opłacali, i mnó-- 
stwo innych: rzemieślników. Podobna szczegó-- 
ły, ówczesną. wielkość "miast: polskich: dowoe. 
dząte, zńayduią: się w księgach rewizyinych: 
i lustracyjnych z roko 1564: w znaczney licze. 
bie.. W małym. obwodzie. Wiślickim: było 4 
hut: szkła i.2 żełaza , oprócz: innych: fabryk: 
i rękodzielni.. Wszędzie rospostarte,. po wię= 
kszey, częśći: pyszne rozwaliny rozległych zama. 
ków, mury i braki ciągnące się pod wielm 
miasteczkami; są tyluż Śladami: znikłey: wiels 
kośći.. Niedaleko Krakowa. leżała: polska. vil-. 
lą rieca Olkusz, miasto przepyszne ,, pełne. 
pięknych. pieców ,, którego, rozwaliny., dziś: 
ieszcze po tylu wiekach nie zniknęły, Ponie» 
wasz wszysłkie papiery, które się do tych box. 
gatych. kopalni ściągały. r. 1655: przez, Szżwe=- 
dów. do Sztokolmu były. zabrane ;- przeto wia-, 
domośći: o nich tylko z wielką trudnością: mos 
gą bydż zbierane, tó iednak. ztłaie się bydź 
rzeczą pewną, że inż w wieku P2 były znane.. 
Rbientka Fizbieża, matka: Ludwikcy udżieliła; 
- OQlkuszowi re, 1374 przywiley, do wydebywa-. 
nia: Kruszezów fabrycznie, do: wywożewia. ichi 
-za opłatą. „23 4. Opalinski w dziele: swoićrm 
Polonis defensa mówi, że podług reiestrów. 
Ofkuskiek,, rocznie. 6,000: marków. srebra li 
50,000 cent: ołbwi» z, kopalni: tych: wydobyy- 
wano.. W dziele Malibrena. Tableau de la Pos- 


„logne, podana jest dziesięcina Królewska ztych: 


kopalni na 317,850 tal: ćo gdyby nawet 
sadzone było, zawsze dowodzi, że kopalnie 
Olkuskie były obfite, Nieszczęśliwy los tego: 
miasta lest uwagi godny: Szwedzki ienerał' 


prze-. 


„Móller zmasił pochwytanych: gorników i mie- 


szkańcow do pomagania mu w- czasie oblęże-. 
nia Częstochowy. . Smiała i niespodziana wy-. 
cieczka Polaków odparła Szwedów, a nieszczę: 
śliwi górnicy wyiąwszy dwóch co się ucieca-. 
ką ocalili., wszyscy polegli. Tenże ienerał 
zniszczył kopalnie, z których za pomocą tye- 
siąca. kilkuset koni codziennie wodę pompo- 
wano. Miasto przez nieszczęśliwe rodziny po» 
ległych: opuszczone ,„ stało przez wiele lat pus. 


-stkami, ząmieniało. się stopniowo w gruzy. 


aż nakoniec kilka rodzin. Żydowskich, zagnie=. 
zdziło się w iego rozwalinachi poprzylepiało do: 
nich. brudne- chaty, gliniane ;: nawet mieyscą 
kopalni nieumiano mi pokazać: w morzu pia- 
skowóm pod Olkuszem.. Wieliczka i Bochnia 
były. równie znacznemi: miastami z powodu 
swoich: kopalni soli, æ ieślibyś. sobie zadać: 
chciał pracę. w Odczytaniu: Kromera Polonia, 
Stan: Sarnickiego Descriptio: veteris et novae: 
Poloniae ; Lengnicha albo Starowolskiego Moe. 
numenta Sarmatorum, niemnićy dzieła innych 
autorów ,, wynalazłbyś. wszędzie ślady. nad-. 
zwyczayney pomyślności. Polski w owćy epo-. 
ce. Zzadżiwieniem spóstrzegam długość mo-: 
iego listu „„i iakkolwiek sobie założyłem wpro». 
wadzić cię. do złotego. wieku Polski, muszę: 
iednak. przedmiot ten. do nowego listu odłożyć». 


; Pawel: Verusa 
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Burmistrz. 
Ciszey!: ciszóyże natręty». (x 
© Krzyczał Burmistrzyiak nadęty;, 
'Troskliwy o swoią stawe.. — 
Czyjaż tu wytrzyma głowa.. | 
Jaż ósmą sądziemy. sprawę,, 7 
Nierozumieiąc i słowa.. 
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